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MODLITWA: 
to spotkanie z najlepszym Ojcem, 
to szukanie Pana Boga, 
to przebywanie z Kimś, kto najbardziej mnie kocha 
to wpatrywanie się w oczy Pana Bogal 

JrtłJ 
A uvm dla Ciebie jest modlitwa? 
lasf a nawiałeś sie nad łym, 
co inanv modlić sie?' 

Dla wielu ludzi jest to rozmowa 
z Ojcem Niebieskim o wszyst
kim, o swoich zabawach, nauce 
i spotkaniach z kolegami. 
W czasie tej rozmowy przekazu
ją Mu myśli i uczucia, zarówno 
te radosne, jak również kłopoty 
i wątpliwości, problemy 
i skargi. 

Co iesł nam połnebne do modliłwv? 

Książeczka, usta, ręce, uszy 
- to wszystko jest ważne, ale
najważniejsze jest serce. Głosu
Pana Boga nie słyszymy tak
samo jak innych głosów. Jego
głos czujemy w naszym sercu.
Ten głos to inaczej wezwanie
Pana Boga do dobra i wzajem
nej miłości.

Pan Jezus nie tylko zaprasza 
do modlitwy każdego człowieka, 
ale uczy nas, jak mamy się 
modlić do nasz�go Ojca. 

Sprawdź jak pięknie o tym pisz� 
św. Łukasz w Ewangelii na poczqtku 
11 rozdziału. · 

,,Ojcze nasz, któryś jest w niebie, 

święć się imię Twoje, 

przyjdź królestwo Twoje, 

bądź wola Twoja jako w niebie, 

tak i na ziemi. 

Chleba naszego powszedniego 

daj nam dzisiaj. 

I odpuść nam nasze winy, 

jako i my odpuszczamy 

naszym winowajcom. 

I nie dopuść abyśmy ulegli pokusie, 

ale nas zbaw ode złego. Amen." 

• 
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Święta mała ··. 
Terenia mówiła, 

ze modlitwa jest
jak k ólowa, która 
ma zawsze dostęp 
do Króla - Pana

Jezusa. 

POMYŚL. .. 
RADY NIE OD PARADY 

A Pamiętaj, że Pan Bóg
'511' jest tak bardzo blisko,

jakby trzymał Cię za rękę, 
choć wcale Go nie widzisz. 

Przez drzwi milczenia i sku
pienia przechodzisz do rozmo-

wy, jaką jest modlitwa, dlatego 
powinieneś postarać się o ciszę 
i wyłączać telewizor, radio, 
komputer ... 

Nie zapominaj, że Pan Bóg widzi 
nieskończenie dalej, więcej 
i głębiej od Ciebie. Wysłuchuje 

każdej modlitwy, tylko czase 
odpowiada inaczej niż chciąłb:ys 
usłyszeć. 

Jedną z najwspanialszych 
modlitw jest modlitwa róiańcowa 
W październiku to modlitwa 
wszystkich DzieciBożych, 
o którą bardzo prosi Matka
Najświętsza. Odmawiając
z Maryją różaniec pomoże
my innym pielgrzymować
do Pana Boga.



Bliżei Pana Jezusa - Ottou.ńadałue et»ał'l.gelicvte 

(Łk 11,1-4) 

Witaj, to ja Łukasz. 
Wiesz ostatnio zrozumiałem, że właściwie Jezus zawsze 

J był na' modlitwie. Pamiętam to dobrze - chyba nawet mi 
to sama Matka Boża w Efezie opowiadała - jak to Jezus 

zawsze się modlił. Ot, choćby i w Ś�iątyni J erozolim
skiej, kiedy wszyscy wracali po Swiętach Paschy� 
ON został i potem nawet powiedział Maryi, że musi 

być w sprawach swojego Ojca. Pomyślałe� sobi<=: wtedy, 
że ON jest nieustannie zwrócony ku SwoJemu OJCU. 

Wiesz, Jezus bardzo często spędzał całe noce na 
modlitwie. Kiedy miał cokolwiek uczynić, kiedy miał 
gdzieś się udać, aby głosić dobrą nowinę - za":'sze 
wtedy szedł na miejsce osobne, pustynne, czynił to 
najczęściej nocą - i wtedy modlił się - rozmawiał ze 

Swoim Ojcem. I tak działo się od początku JEGO 
życia, aż do końca. 

Jednakże dziś pragnę Ci opowiedzieć o wydarze
niu szczególnym. 
Otóż pewnego razu jeden z uczniów podszedł 
do Jezusa i poprosił GO - Panie naucz nas 
modlić się. Wiesz, nie byłoby w tym nic 
dziwnego, gdyby nie to, że wydaje się, iż to 
sam Pan Jezus sprowokował tę prośbę. Apo

stołowie widzieli, że Jezus się modlił, że trwał 
na rozmowie ze Swoim Ojcem, i nagle - jak to 

pisałem do Teofila - zrobił krótką przerwę. J ez�s 
na chwilę przestał się modlić. Jakby wyczuł, ze 

uczniowie też chcieliby się modlić, a nie umieją - ni.e 
potrafią. Przerwał więc modlitwę, aby mogli GO po-

prosić - Panie - nał:1cz na� m?dlić s.ię._ . . , .Widzisz, na pewno ci uczmowie um1eh się modhc. Byh
przecież Izraelitami, mieli księgi Starego Testamentu peł-

ne modlitw. Ale wiesz, oni chcieli się modlić inaczej, chcieli być 
w pełnej bliskości z Bogiem. I dlatego, patrząc na �ezusa, 
zapragnęli modlić się tak jak ON. 

Panie naucz nas modlić się ... 
Jeśli chcesz się modlić, musisz przede wszystkim 
chcieć. Popatrz, uczniowie przyszli do Jezusa i popro
sili GO - a skoro tak, to chcieli się modlić! Będziesz 
więc modlił się, jeśli tego naprawdę będziesz chciał. 
Ta chęć powinna Cię prowadzić do JE:zusa, bX C?O
prosić, jak uczniowie - Panie naucz mme modhc się. 
Jeśli więc w Twoim sercu jest chęć - pragnienie mo
dlitwy - to trzeba, byś prosił Jezusa - Panie nie umie� 
modlić się, ale chcę - wspomóż więc mnie, bym się 
modlił. 
Jeśli chcesz się modlić, to musisz, jak uczniowie brać 
wzór z Jezusa. Spójrz - ON, gdy się chciał modlić, 
to szedł na miejsce pustynne, osobne. Szedł na miejs
ce oddalone od zgiełku i gwaru. Uczył też tego swoich 
uczniów, bo wiedział, że modlić się można tylko w miej s
cach, gdzie znaleźć można ciszę. 
Jeśli więc chcesz modlić się, to proś o to nieustannie Jezusa. 
Proś, aby Cię uczył coraz lepiej i lepiej modlić się. J�śli 
chcesz modlić się, to znajdź sobie miejsce - takie twoJe 
- ulubione. Miejsce, gdzie nikt nie będzie Ci przeszka
dzał, gdzie będziesz miał spokój i ciszę - bo w ciszy spo
tkasz Boga - bo w ciszy mówi Bóg. .Chciej więc się modlić i módl się, a ja - ja dalej będę Ci
o NIM pisał. Będę pisał, bo chcę abyś pokochał Jezusa.
A przecież aby kogoś pokochać najpierw trzeba Go poznać.

Twój Łukasz 
PS. Wiesz, uczniowie poprosili Jezusa aby ich nauczył 
modlić się. Oni GO poprosili - zapragnęli się modlić, 
bo Jezus dał im przykład. Bądź i Ty przykładem mo
dlącego się przyjaciela Jezusa - daj przykład innym, 
aby i oni zapragnęli się modlić. 

7 



Bliżei Pana Jezusa - Or,c,o.nad.cwe bibliine 

Zapraszamy Was do modlitwy, bo w życiu każdego bardzo 
wiele od niej zależy. Z modlitwą możecie pokonać największe 
niebezpieczeństwa i trudy. Ale co jest w niej najważniejsze? 
W odpowiedzi na to pytanie pomogą Wam kolejni bohaterowie 
Starego Testamentu. 

U7ęc/Yow'al.i. j1A.ż cU:1.1.go fine2 �� 
-�--�-:··�

Co zrobił :, i ,? N� �asZlfł się, ahi ł1ie załałttał. Wau:.2Jić .. . 
� 

ttie tti6gt, bo bął iu.ż . Wąprawił więc do w-alki, 

san.. zaś udał się na WlfS(Jką � , abt.t się thO<ilić ••• 

Wiooziat bowietta., że loStf tei bitwlf zależą od łh!>dlitwtf,i że l3óg 

zawsze go wąsłucha. luedą tnlftttał WZhiesiótie do g6ł1f < � 

na viak fir'OŚbą i 2&t.fahia. do� l»Lf9ł1fWal.i. Jzra.elici.. 1,W·�l"lil1:..� 

1,, 

luedą iedMk < > ofw.s2.c2ał - 2.WLfci.ężali. �. 

Choci.a.i � t bął �hlf, ł1ie Ue2.LfgMw-ał 2 łh!>dlitwtf. 
lłl • 

r. W teł\ stic,sób �li slę U7 łh!Jdlitw-ę

l V • o"' zaś WZMSLł SU1e / I' iak dz.ie.cko, które ckce 
" "" 
"' w 

. 1męki Wtfb-wałei łh!Jdlitwie

21»Lf�li. 



Telefony, SMS-y i internet 
- � pozwalaiq nam dzisiai prze

syłać informacie nawet 
na naidalsze krańce świata 

w bardzo krótkim czasie. 

Zanim jednak pojawił się telegraf, 
poczta i listonosz wiadomości prze
nosiły specjalnie szkolone gołębie. 

Dzięki w niał i orienta i 
w terenie gołębi potrafią 

powrócić w to amo miei 
n wet z odległości 200w..l!Rk>"";: .... , 

W locie osiqgaiq prędkość 
od 100 do 120 km/godz. 

Kartkę z wiadomością umieszcza
no w specjalnej rureczce, którą 
przyczepiano najczęściej do nogi 
gołębia. 

Na ś iecie żyie ponad 300 
g nkó ołębi - prawie 
a szy otyetac . 

Udomowione zostały ponad 3000 
lat temu w Azji, i wszystkie pocho
dzą od gołębia skalistego zamiesz
kującego morskie wybrzeża. 

zwykły lit n, ... 

Na pewno zauważyliście, że go
łębie bardzo licznie zamieszkują 
miasta. Szczególnie dużo można 
ich spotkać na pięknym Rynku kra
kowskim, o czym nawet opowiada
ją wiersze i piosenki. 

�\esz, ie 

1,'\ 
...

(., 
- to symbol Ducha

„ Świętego, o czym 
wspominają Ewan

gelie opowiadające o 
Chrzcie Pana Jezusa 

w Jordanie. 

Chociaż dzisiaj gołębie nie przeno
szą wiadomości to jednak hodowa
nie gołębi do dzisiaj jest bardzo 
popularne. Miłośnicy tego hobby, 
z całego świata organizują nie tylko 
zawody w lataniu, ale przyczynili 
się także do powstania nowych, 
ozdobnych gatunków gołębi. 

czy Wies
� <:

.
.



(poniedziałek i sobota) 

1. Zwiastowanie NMP
Z. Nawiedzenie św. Elżbiety
3. Narodzenie P. Jezusa
'ł. Ofiarowanie P. Jezusa
5. Znalezienie P. Jezusa

{czwartek) 

1. Chrzest w Jordanie
2. Cud w Kanie Galilejskiej
3. Głoszenie Królestwa
'ł. Przemienienie na Górze Tabor
5. Ustanowienie Eucharystii



, 

S
w. Franciszek urodził się pod
koniec XII wieku w Asyżu na 

północy Włoch, w rodzinie 
zamożnego kupca. Jako mały 
chłopiec odznaczał się niezwy
kłymi uzdolnieniami, a jako mło
dzieniec prowadził wesołe życie 
towarzyskie. 
Przełomowym momentem w jego 
życiu stała się modlitwa w koś
ciele św. Damiana w Asyżu, pod
czas której usłyszał głos Pana 
Jezusa: ,,Franciszku, idź i na
praw mój Kościół". Młody Fran
ciszek zrozumiał to polecenie 
dosłownie i zaczął odbudowywać 

zniszczony kościółek świętego 
Damiana. Przywdział zgrzebny 
habit, do ręki wziął kij i wędru
jąc po mieście i jego okolicach, 
nauczał ludzi prawd wiary ota
czając szczególną miłością bied
nych i chorych. 
Taka zmiana stylu życia dla bo
gatego ojca była nie do zniesie
nia, dlatego Franciszek opuścił 
dom i rodzinę, a zaczął skupiać 
wokół siebie uczniów, których 
i:iazywano Braćmi Mniejszymi. 
Zyli naśladując Chrystusa przede 
wszystkim w ubóstwie i pokorze. 
Nowy zakon szybko się powięk
szał i przyczynił się do ożywie
nia życia religijnego całej Europy. 
Tak więc Franciszek odbudował 
nie tylko kościółek św. Damiana, 
ale przede wszystkim wzmocnił 
wiarę w Kościele zbudowanym 
z ludzkich serc. Zmarł 4 paździer
nika 1228 r. w Asyżu. 

Św. Franciszek wielką miłością ota
czał wszystkie stworzenia, nazywa
jąc je swoimi braćmi i siostrami, 
dlatego został ogłoszony patronem 
ekologów. Na dwa lata przed śmier
cią otrzymał stygmaty, czyi i znaki 
męki Chrystusa na dłoniach, stopach 
i na boku. Bardzo szybko, bo zaled
wie w dwa lata po śmierci został 
ogłoszony świętym. 

Ola: 
Dlaczego czasami 

na Pana Jezusa mó
wi my „Mesjasz"? 

Ks. Grzegorz: Mówimy 
tak, ponieważ Pan Jezus sam przy
znał się do tego, że jest Mesjaszem, 
kiedy tak nazwał Go św. Piotr pod 
Cezareq_ Filipowq_ (por. Mt 16,18). 
Ten tytuł Mesjasz oznacza, że Jezus 
jest prawdziwym Synem Boga, że 
w Nim spełniły się wszystkie zapo-
wiedzi Starego Testamentu. Jest 
tym, który został „Namaszczony 
Duchem Swiętym". 

Czy Pan Jezus musiał mieć dwunastu 
apostołów? 
Ks. Grzegorz: W Ewangelii 
św. Marka czytamy, że Pan Jezus 
przywołał do siebie tych, których 
sam chciał. Oni przyszli do Niego, 
a On ustanowił grono dwunastu 
apostołów (por. Mk 1,13-14). 
W ten sposób Pan Jezus nawiq_zał 
do dwunastu pokoleń Izraela. 
Apostołowie zostali wybrani spośród 
72 uczniów, którzy też często 
przebywał i z Panem Jezusem. 

Ks. Grzegorz odpowiada 
na pytania naszych czytelni
ków od 1996 roku. Współpra
cuje również ze „Światem 
Misyjnym", a w diecezji tar
nowskiej jest odpowiedzialny 
za formację ministrantów. 

Artek: 
Co to znaczy, być 
prorokiem? 

Ks. Grzegorz: 
W Starym Testamencie 

prorocy byli tymi, którzy przemawiali 
w imieniu Boga, wytykali złe postępo
wanie Izraelitom i królom. Oni także 
zapowiadali przyjście na świat Mes
jasza, czyli Jezusa. My też możemy 
być małymi prorokami, kiedy przez 
nasze postępowanie będziemy dla in
nych przykładem, przekazicielami 
Ewangelii Jezusa, a czasem nawet 
wyrzutem sumienia. 

W kolejnych miesiącach na Wasze pytania 
będą odpowiadać: ojciec Piotr Dettlaff z Radia 
Maryja i TV Trwam, brat Tadeusz Ruciński, 
ks. Marek Dziewiecki oraz inni księża. 
Czekamy na Wasze listy z pytaniami do nich. 
Nie zapomnijcie przysłać swojego zdJęcia. 



W naszej szkole jest zwy-

czaj, że zawsze na pie:wsz�J

i ostatniej lekcji modl imy s ię.

W klasie jest nas dużo, bo aż

28 uczniów - 15 chłopców 

i 13 dziewczQt - i na dodatek 

lubimy dużo mówić. Zastana

wiałam się, jak to będzie 

w czasie modlitwy, czy wszy-

Zawsze wszyscy z uwagQ słu

chajQ modlitwy prowadzQce

go i na zakończenie . 
odmawiamy jeszcze JakQS

krótkQ modlitwę, którQ wszy

scy znajo... Bardzo chętnie 

też modlimy się śpiewajQC

pieśni i piosenki �eligij�e:
Gdy na pierwszej godzinie 

jest wf to modlimy się 

dopiero na drugiej lub na 

trzeciej lekcji.
Oczywiście dodatkowo za-

scy potrafiQ zachować �a!e

żytQ powagę. Na szcz�sc 1_e 

moje obawy okazały się nie-

potrzebne, bo nasza siostra 

katechetka wymyśliła, że na 

każdy dzień ktoś inny będzie 

przygotowywał mod�itwę. 

wsze modlimy się na rozpo

częcie i na zakończenie 

katechezy. Najczęściej na 

poczQtku jest to dziesiQte�

różańca , bo wielu z nas zap i -

sało się do Róży Różańcowej

i zobowiQZaliśmy się do od

mawiania codziennie jednej

Tajemnicy Różańca. 
Są to takie trochę inne 

modlitwy niż te, które znamy

z pacierza i z ksi�eczki . 
Ala 



Więcej informacji o konkursie 
na ostatniej stronie okładki. 



Kamila 
Ja tak blisko Jana Pawła II byłam dwa 

razy, w styczniu i w listopadzie 2000 roku. 
Na zawsze zapamiętam jak w czasie imieninowego 

spotkania Ojciec Święty pogłaskał mnie po twarzy. 
Później jeszcze byłam z mamo., bratem i całym 

P
ierwszy raz nasz zespół spot
kał się z Janem Pawłem II 

w Ludźmierzu 7 czerwca 1997 
roku na modlitwie różańcowej, 
w czasie szóstej pielgrzymki Oj ca 
Świętego do Polski. Do Watyka
nu pierwszy raz z pielgrzymką 
pojechaliśmy w roku następnym, 
na dwudziestolecie pontyfikatu 
16 października 1998 roku. 

zespołem na Błoniach w Krakowie 
w 2002 roku. 

• 

Najmilej wspominamy spotkanie 
dla dzieci w Roku J ubileuszo
wym 2000. Za wielki zaszczyt 
poczytujemy sobie także to, 
że przez kolejnych pięć lat, 
od 2000 do 2004 roku, w dniu 
4 listopada mogliśmy w imieniu 
dzieci składać Janowi Pawłowi II 
życzenia imieninowe. 

Kinga 
Mnie udało się poje-

chać do Rzymu w 2001 roku. Przy
gotowaliśmy wtedy dla Ojca Świętego spe

cjalny toast - nie tylko śpiewaliśmy, ale pani 
Mileńka nauczyła nas pięknego układu taneczne
go, który bardzo wszystkim się podopał. Byłam 
jeszcze z mamą na pogrzebie Ojca Swiętego 
w Rzymie, bo w ostatniej chwili zwolniły się 

w autobusie dwa miejsca. Mieliśmy 
od zespołu taką tablicę pożegnalnq, 

na której narysowałam kwiatki 
i serduszka. 

Ania 
Ja dopiero drugi rok należę do 

zespołu, ale miałam to szczęście, że kiedy 
yv 2004 roku zespół jechał na imieniny do Ojca 
Swiętego ja też znalazłam się w tej grupie. 
Bardzo byłam szczęśliwa, że razem z koleżanką 

mogłyśmy podziękować Janowi Pawłowi II za 
list, który napisał do 

dzieci. 

łtei, l3aco ! 
muzyka: Joachim Mencel, 
słowa: Beata Kołodziej 

Tę piosenkę pierwszy raz publicznie zaśpie
waliśmy 4 listopada 2004 roku w Watykanie 
w auli Pawła VI. Ki.edy dostojny solenizant 
Karol - Jan Paweł II - usłyszał „Hej! Baco 
paś baranki, hej! Baco paś owiecki" - uśmie
chał się i nas błogosławił. 

Refren: 
Hej! Baco paś baranki, 
Hej! Baco paś owiecki 
Hej! niek się Tatry ciesom 
Niek dzwoniom dzwonecki 
Niek dzwoniom dzwonecki. .. 
Niek dzwoniom ... 

1. Gdy owieczki wy jdq_ na hale
To od świtu strzeże ich baca.
On je pasie, on je prowadzi
Ze złej drogi owce zawraca.

2. Nam też trzeba dobrych pasterzy
Tej potrzebie Pan Bóg zaradził.
On Pasterza z Polski powołał
I do Rzymu Go zaprowadził.

3. Ojcze Święty, Ty nas poprowadź;
My garniemy się dziś do Ciebie.
Hej! czeka na nas Pan Jezus
Na błękitnej bacówce w niebie.



·:::,::�,;::oo ... 
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Jakże ogromną siłę ma modlitwa dziecka! Staje się ona czasem wzorem dla

dorosłych: modlić się z prostotą i całkowitą ufnością, to znaczy zwracać

się do Boga tak, jak czynią to dzieci 

W ten sposób dochodzę do sprawy najważniejszej w tym Liście ...

Papież liczy bardzo na wasze modlitwy. Musimy się razem wiele modlić,

ażeby ludzkość, a żyje na ziemi wiele miliardów ludzi, stawała się coraz

bardziej rodziną Bożą, ażeby mogla żyć w pokoju. 

Dlatego Papież może liczyć na to, że spełnicie jego prośbę, że dołączy-

cie się do jego modlitwY o pokój na świecie z takim samym zapałem, 

z jakim modlicie się o pokój i zgodę w waszych rodzinach. 

Fragment Listu Ojca Świ.�tego do dzieci. 

C
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at pontyfi-
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:ozień był pogodny i ciepły, babcia
postanowiła więc wybrać się z Ku
busiem na spacer wyjątkowo 

przed obiadem. 
- Popatrz, jakie piękne słońce, chociaż
to październik - powiedziała. - Chodź
my do parku, sprawdzimy, czy liście
z drzew zaczynają już opadać? Paulin
ka wraca dziś później ze szkoły, zdążę
przygotować obiad. Wychodzimy?

-Tak, babciu, oczywiście! Wezmę tylko
kilka orzeszków dla wiewiórek, gdybyś
my je spotkali.

Wiewiórek akurat tego dnia nie było, 
ale przechadzka parkowymi alejkami 
bardzo podobała się Kubusiowi. Liście 
na drzewach zaczęły już przybierać je
sienne barwy - czerwoną i żółtą - ale 
na ziemi niewiele ich jeszcze było. 
Słońce przygrzewało mocno. Babcia 
i wnuczek usiedli na ławce w cieniu, 
żeby odpocząć. Lekki wiatr szeleścił 
w zaroślach i przyjemnie chłodził twa
rze. Siedzieli tak w milczeniu 
dłuższą chwilę. 

- Musimy już iść, Kubusiu
- rzekła wreszcie babcia,
spojrzawszy na zegarek.

- Za półtorej godziny
wraca Paulinka, a i ro
dzice niedługo potem.
Nie mogę zbytnio spóź
nić się z obiadem.

- Pomogę ci, babciu.
We dwoje zrobimy wszy
stko szybciej. Chcia
łem się o coś zapytać,
ale teraz nie ma już
czasu.

- Jeżeli dobrze pamiętam - rzekła Pau
linka przy deserze - zajmowałeś się
ostatnio siódmym błogosławieństwem.
Nie wspominasz nic o ósmym. Chyba
nie zapomniałeś, że mamy osiem bło
gosławieństw, a nie siedem ... A może
to ostatnie jest dla ciebie za trudne?

- Powinienem się obrazić -odrzekł spo
kojnie Kubuś - ale pracuję nad swoim
charakterem, staram się być cichy i ła
godny. Doskonale pamiętam o ósmym
błogosławieństwie i dużo o nim myślę.

,,Błogosławieni, którzy cierpią prześla
dowanie dla sprawiedliwości, albo
wiem do nich należy królestwo niebies
kie". To jest jasne i zrozumiałe.

- Powiedz nam coś na ten temat - za
proponowała Paulinka. - Chętnie po
słuchamy.

-Prześladowania cierpieli pierwsi chrze
ścijanie - zaczął chłopczyk - i oni na

pewno są w niebie. Także mę
czennicy, których jest bardzo 
dużo. Patronowie Polski: świę

ty Stanisław Szczepanowski, 
święty Wojciech, święty 
Andrzej Bobola. Męczen
nikiem jest też ksiądz 

Jerzy Popiełuszko ... 
- A Papież Polak, Jan

Paweł II? - zapyta
ła dziewczynka. 

On także. 
Cierpiał prze
cież prześla
dowania, był 

ciężko ranny, 

chcieli go zabić. Jest błogosławiony, 
a nawet święty. Jak myślisz, babciu? 

-Nie tylko ja myślę tak samo, ale milio
ny ludzi na całym świecie - odrzekła
starsza pani. - Kubusiu,
jesteś świetnie przygo
towany do rozmowy
o ósmym błogosławień
stwie. O co chciałeś
mnie zapytać?

- Czy w naszej rodzi
nie był ktoś, kto cier
piał prześladowania dla
sprawiedliwości? A mo-
że taki ktoś jeszcze
żyje? Tylko żeby to był
zwyczajny człowiek, nie
ksiądz, ani biskup, ani
nie święty ...
Przez chwilę panowało
milczenie.

- Pamiętasz, Paulinko -za-
częła wreszcie babcia - co ci kiedyś
opowiadałam o wuju Leopoldzie?

- Tym, co zginął w Katyniu? - upew
niła się dziewczynka. - Tak. Pamię
tam. Napisał przed śmiercią kilka
wzruszających listów do swojej mło
dziutkiej żony, która przechowywała
je jak święte relikwie. Ostatni był na
skrawku papieru pakunkowego.

- Mnie nie było przy tym opowiada
niu? -zapytał przejęty Kubuś.

- Pojechałeś z rodzicami na imieniny
do cioci Marysi. Paulinka miała angi
nę. Cały wieczór opowiadałam jej róż
ne rodzinne historie.

- Gdybym wiedział, wolałbym zostać
w domu i też posłuchać.

- Pokazywałam ci kiedyś zdjęcie wujka
Leopolda w albumie.

- Wiem! Młody, wysoki, przystojny,
w wojskowym mundurze.

- Właśnie. Zwyczajny człowiek. Miał
żonę i małego synka. Został wywiezio-

ny i zamordowany tylko dlatego, że 
był Polakiem. Tysiące naszych roda
ków zginęło w ten sposób. Nie zrobili 

nic złego, chcieli żyć w po
koju, w wolnej ojczyźnie. 
- Oddali życie za ojczy

znę - powiedziała Pau
linka. - Czy przez to
samo stali się błogosła
wionymi?
- Najlepiej wie o tym
Pan Bóg w niebie -
uśmiechnęła się bab
cia. - My jednak sądzi
my i mamy nadzieję,
że taka właśnie nagro
da ich spotkała. Paulin
ko, pamiętasz może, co

napisał poeta o żołnier
zach z Westerplatte?

Oczywiście. Kon
stanty Ildefons Gał
czyński, recytowałam 

ten wiersz w szkole ... 
„A gdy się wypełniły dni 
i przyszło zginąć latem, 

prosto do nieba czwórkami szli 
żołnierze z Westerplatte." 

-Bardzo piękny wiersz! - westchnęła
babcia. - Umiesz cały na pamięć? Jest
długi.

- Umiem. Mogę wam wyrecytować
wszystkie zwrotki, ale nie teraz. Mam
dużo zadane na jutro.

- Dziękuję ci, babciu. I tobie, Paulinko.
Muszę wyjść, · żeby porozmawiac
z Mateuszem. Opowiem mu o wuju
Leopoldzie.

Napisała: Zofia Śliwowa 
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Lubię czytać - fegeMa 

- A to bestia! - nie mogli wyjść z po
dziwu pasterze. - Zwinne to, a prze
biegle jak człowiek. Znowu porwał ze
stada jagnię i uciekł w las. Wszystkie
sidła i pułapki ominął. Kpi z nas w ży
we oczy.
- N o sił wilk razy kilka, poniesie się
i wilka - mruknął stary Alberto, które
mu leśny rabuś wyrządził najwięcej
szkody. - Trzeba się tylko skrzyknąć,
l<.olo leśnego źródła zaczaić, a kiedy
:yyilk się pojawi, wtedy zobaczymy, kto
silniejszy.
Jak na złość noc nadeszła chłodna

--4- wkrótce przyczajeni w krzakach paste
rze szczękali z zimna zębami. A wilk? 
Widać wyczuł, co się święci, bo nosa 
z jamy nie wyściubił. 
O świcie drzemiących w krzakach chło
pów obudził jakiś szelest. Już się po
derwali z nadzieją ... Niestety to nie 

ył wilk, ale wędrowny braciszek 
w wypłowiałym habicie. Idąc rozma
wiał chyba z Panem Bogiem, bo raz po 

raz spoglądał w niebo i uś
miechał się. Przy źródle 
przyklęknął i pochylił czoło, 
jakby chciał pokłonić się 
wodzie za to, że poi leśne 
zioła, zwierzęta i ludzi. Na 
porośniętym mchem głazie 
rozsiadł się jak w fotelu 
i sięgnął do torby podróżnej. 
Miał tylko kawałek chleba, 
lecz jadł go z takim sma
kiem, że patrzącym aż za
burczało w brzuchach. Już 
mieli wyleźć ze swej kry
jówki, gdy nagle ... aż usta 
pootwierali ze zdumienia. 
Oto leśne ptaki - tak zawsze 

ostrożne i płochliwe - zleciały się całą 
gromadą i nuż dziobać okruszki, które 
spadły na brunatną opończę. Mnich 
ani myślał ich przeganiać; jeszcze je 
zachęcał, pogadując przyjaźnie, jakby 
spotkał starych znajomych. Cóż za 
człek niezwykły! 
Nagle jeden z pasterzy kichnął tak po
tężnie, że stadko poderwało się w po
płochu, a braciszek spojrzał w stronę 
krzaków. Jakież było jego zdumienie, 
gdy z gęstwiny zaczęli wyłazić jeden 
za drugim pasterze uzbrojeni w widły, 
kosy i cepy. Gdyby nie poczciwe twa
rze i zakłopotane miny, można by są
dzić, że to jakaś zbójecka banda. 
- N a wilka się zaczailiśmy - wyjaśnił
Alberto. - Musimy go dopaść, bo owce
porywa.
Braciszek popatrzył na lśniące w słoń
cu ostrza i chyba żal mu się zrobiło
wilka, bo powiedział:
- Stworzył Pan Bóg ludzi, stworzył
i zwierzęta. Jedni i drudzy muszą jeść.

Może by dało się tak zrobić, żeby wilk 
był syty i owca cała ... 
Pasterze wytrzeszczyli oczy. Dogadać 
się z wilkiem? Może ten dziwny mnich 
to potrafi, ale nie oni. 
Braciszek jakby odgadł ich myśli. 
- Poczekajcie tu na mnie - powiedział.
- A te narzędzia, coście je ze sobą
przynieśli, niech służą temu, do czego
są przeznaczone.
Posłuchali pasterze dobrej rady i po
szli wysuszyć na słońcu mokre od rosy
odzienie.
Po jakimś czasie zaczęli się niepokoić.
- J akeśmy mogli puścić go samego -
wzdychali. - Pewnie go ta bestia za
gryzła. A może leży gdzieś poraniony
i naszej pomocy wygląda? Już się ze
brali, żeby wyruszyć do lasu, gdy zo
baczyli coś naprawdę niezwykłego. Oto
ich braciszek idzie sobie cały i zdrów,
a obok niego biegnie truchcikiem wilk.
Zwierzak raz po raz popatruje na czło
wieka, jakby chciał się upewnić, że na
pewno nic mu nie grozi.
Chłopi spojrzeli po sobie, a upewniw
szy się, że wszyscy widzą to samo, przy
stąpili do mnicha.
- Kimże jesteś - spytali - że dzikie be
stie są ci posłuszne?
- Mam na imię Franciszek - odrzekł -
i jestem waszym ubogim bratem. Cho
dzę po świecie i opowiadam o Bożej
miłości, która obejmuje wszystko na
świecie: ludzi, ptaki, kwiaty, a także
tego wilka. Jeśli zadbacie o to, żeby
nie był głodny, to on więcej nie ruszy
waszych stad. Pasterze w milczeniu
kiwnęli głowami. Od tej chwili wilk
zawsze był syty, a owce całe.

Nie dziwota, że mieszkańcy wioski ko
niecznie chcieli zatrzymać u siebie 
niezwykłego braciszka. Prosili, nama
wiali. . . na próżno. Powędrował dalej, 
aby nieść Bożą miłość całemu światu. 
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Legenda pochodzi z książki 
,,Legendy o świętych" 

Ewy Stadtmuller 
www.espe.pl 
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Olga i Maciej Małochleb - Dębica 
Kingą Klklica- Stadła 
Mn ROia- Ptaszkowa 

Irena Esmund - Wola Rzędzińska 
Mariola Marucha - Straszęcin 
Paulina Lorenc - Brzóza Stadnicka 

Weronika i Szymon GrodawJcz - Tamó!, 
za mini kronikę pielgrzymkową z Kalwam 
Zebrzydowskiej, Tuchowa i Zabawy 

Ireneusz Iwanek - Ostrów k. Wierzchosławic 
Klaudia Gajewska - Radymno 
Bartłomiej Barszcz - Pustynia 
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Gdy mówimy o modlitwie, to
trzeba wiedzieć, że na Jasnej 

Górze pielgrzymi najchętniej 
modlą się w Kaplicy Cudownego 
Obrazu, ale gdy są większe uroczy
stości gromadzą się w Bazylice 
Jasnogórskiej lub przed szczytem, 
gdzie jest miejsce dla blisko miliona 
wiernych. Warto też wiedzieć 
o innych miejscach modlitwy,
a są nimi: wały jasnogórskie,
gdzie wielu pielgrzymów pobożnie
odprawia Drogę Krzyżową, oraz
Kaplica Miłosierdzia, w której
w ciszy i skupieniu pielgrzymi
adorują wystawiony w monstrancji
Najświętszy Sakrament.

Na samym początku chcę zwrócić 
Waszą uwagę na nowe korony 
i sukienkę Matki Bożej, poświęcone 
przez Jana Pawła·II i przekazane 
z okazji jubileuszu 3 50-lecia Cudow
nej Obrony Jasnej Góry. Na obraz 
zostały nałożone 26 sierpnia 
2005 roku. 

, 

S wiadectwem wielkiej wiary i żar
liwej modlitwy są niektóre dary 

złożone w skarbcu. Można tam zoba
czyć nie tylko piękne i niezwykle 
cenne obrazy, ołtarzyki, modlite
wniki, szaty i naczynia liturgiczne 
przekazane w historii przez królów 
i możnowładców, ale także różańce 
wykonane w obozach koncentracyj
nych z kawałeczków chleba. 

fot.: BPJG/Marek Kępiński 



Serdecznie zapraszamy 
uczniów szkół podstawowych 
do udziału konkursie. Ilustracje 
poszczególnych tajemnic: 
wykonane samodzielnie, dowol
ną techniką, w formacie nie 
większym niż A3 (297x420 mm) 
prosimy przesyłać na adres 
redakcji. Najlepsze prace będą 
prezentowane na specjalnej 
wystawie w sanktuarium Matki 
Bożej Ludźmierskiej i zostaną 
nagrodzone kompletem farb 
plakatowych, ufundowany 
przez firmę KARMAŃSKI 
z Krakowa. 

Zachęcamy do przeprowa 
eliminacji konkursowych w 

i szkołach oraz pr:aesłania na 

szych prac. Na prac 
końca listopada. 
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